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MAJĄ TEKr 
Z powodu śmierci właściciela, Ś. p. Ksawerego Fłorjano­

wicza, sprzedaje się przez ostateczną licytację 7 (20) 
listopada 1908 r. T owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Suwałkach majątek ziemski Kieturkowo , włók 39, w 
powiecie wyłkowyskim , graniczący z mia,stem powiato­
wem Władysławów i pruską granicą (miasto Szyrwinty). 
'Odległość od stacji kolei Wyłkowyszki 12 wiorst, od I 
pogranicznej stacji Wierzbołowo 10 wiorsL Ląki spławne, I 
300 wozów czterokonnych siana i tyleż koniczyny, grunta I 

w połowie pszenne , reszta doskonałe żytnie. 

Licytacja od sumy 66000. Kaucja 11300. 

,1l;J; ' SKŁAD ~~~ 
1f/jOIi . .~~ 

4-cE . 'SiJOIU TOWHrzrstw'n · \~ 
rr WlbNO, ulica Zawalna Ni 9. 

SPRZEDAJE KOMISOWO: 
OTRĘBY pszenne, 

. MAKUCHY lniane, 

KUKURYDZĘ dla gorzelni 
w partjach wagonowych. 

Na artykuły te zwracamy Szcz€gólną uwagę panów rol­
ników, gdyż ceny nasze są bezwarunkowo niższe od cen 

miejscowych pośredników . 

Ceny artyk.ułpw'· tych są zmienne, i komunikujemy ta- I 

kowe każeorazowo na zapytanie pocztą i telegraficznie . 

MAGAZYN Bł.A WATNY 3- 3 

S.· R O Z E N C W E' J G A 
WSUWALKACH 

~otrzymał duży transport sezonowych, najnowszych towa­
rów oraz sukna na męskie kostjumy. 

Próby wysyła się na żądanie. Ceny bardzo umiarkowane. 

C E N A o G Ł o S Z E Ń: 

Za całą st r onę 12 rbl.; za wiersz na J-szej stron icy 15 kO F. 
Za wiersz petitowy 10 kop . 

Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100/ 0 us tę pstwa . 

Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa NQ 15. 

W sali klubu miejskiego 1- 2 

w piątek , dnia 30 października i w niedzielę-l listopada 

TEA-OAZA-TR 
za pomocą KINEMATOGRAFU przedstawione będzie w 25 

żywych obrazach 

Narodzenie, Męka i Śmierć Chrystusa Pana. 

Czytelnia Naukowa w dni powszednie 
otwarta od 5--9, 
W niedziele zaś i 

święta od 5- 7. Czytania odbywają się we wtorki , od­
czyty w piątki o g. 9 w. Posiada pisma codzienne , tygodniki, 
dwutygodniki , miesięczn iki i kwartalniki wszystkich od­
cien i. B ibljoteka obficie zaopatrzona w dzieła naukowe 

z rozmaitych dzi edzin wiedzy. 

Po burzy. 
Był czas , kiedy nie było jeszcze stanu wojennego, 

ani ochrony wzmocnionej, ani tak zwanej konstytucji. .. 
Było to jeszcze przed wojną japońską. W młodych gło­
'wach roi/y się marzenia , w sercaGh palił się ogień , a w 
duszach snuły się , jak wątłe ni tki , niewyraźne nadzieje 
lepszej przyszłości. .. Było to tak dawno!... 

Od tego czasu przeszły nad nami burze , gwałtowne 
wichry powyrywały z k'Orze~iami najsilniejsze dębczaki, 
pourywały korony i gałęzie stuletnich sosen w odwiecz­
nych borach naszych i uniosły ' je w dal nieznaną , w 
stepy piaszczyste. pustynie śnieżne ... 

Na polach, ogołoconych z bujnej niegdyś roślinnośc i , 
pozostały karłowate krzewy , giętkie wierzbiny i powalone 
pniaki. Resztki huraganu , potrącając w swym pę­
dzie słabe latorośle , nie znajdują oporu i unoszą Vi 

swych objęciach tumany piasku wraz z nasieniem, roz­
sypanem po polach i lasach przed burzą ... 

Ale burza już ścichła, a choć słońce kryje si ę je­
szcze za całunem chmur czarnych, zroszona obfitym 
deszczem ziemia, gotowa zawsze do twórczej pracy, 
oczekuje z upragnieniem nasion, któreby chciały czerpać 
z niej życie ... 

Tylko nasion tych niema, tylko siewców braknie .. . 
Ci, co zostali na stanowiskach, przerażeni żywiołowa si-
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łą burzy, zamknęli oczy, zatulili uszy i starają się nie I opasać. Myśl wskaże nam drogę , a wolna ręka, ująwszy 
widzieć i nie słyszeć tego, co się wokoło nich dzieje, 8- młot, będzie nim wykuwała w skałach przejścia dla 
jeżeli do uszu ich doleci słaby jęk ziemi, skazanej na przyszłych pokoleń. A każda nowa bryła, oderwana od 
bezczynność, kurczą się jeszcze bardziej i starają się I skały, będzie dowodem naszej wolności, o której ma­
wmówić w siebie otoczenie, że czas siewby już mi- rzymy, którą kochamy, a której okiem swym dostrzedz 
nął, że ziarna niema, że ich pracę wicher zwieje. Zło- nie możemy lub nie chcemy. Bo wolnym jest każdy czyn 
wieszcze ich głosy błąkają się śród pogrążonych w śnie człowieka, patrzącego w przyszłość, jak wolną każda 

letargicznym tłumów i złowrogim swym dźwiękiem wzmac- myśl, dążąca do słońca. 

niają senne okowy. I Słabe są nasze kroki, słabsze jeszcze czyny, ale 
Nie wierzmy tym głosom ... Nawet · w chwilach, gdy I twórców tej słabości szukajmy w nas samych, a zwal­

szalała burza, gdy pioruny biły i wichry dachy z chat I czając naszą niewolę, wytężajmy największy zapas sił ku 
naszych zrywały, twórcze moce ziemi pracowały z tą I zwalczeniu tych Więzów, które narzuca na nas słabość 
samą siłą, z jaką pracują śród dzisiejszej ciszy. Trzeba własnego ducha . N .... y. 
tylko w tę ziemię rzucać ziarna , któreby jej pracę wy- I 
korzystać mogły . ! 

I p O b U r Z y. Tam, wewnątrz wre ogień, którego żadne potoki 
deszczu nie ugaszą. Ująć go w objawy, które zamiast 
zniszczenia życie będą niosły; skierować jego siły w te I Już niebo się pali, krwią spływają łany, 

A ziemia przesiąkła i mokra od łez; 
strony, skąd wieczne wieją chłody; ogrzać nim sKostniałe Znika nam z przed oczu sztandar poszarpany, 
i obumarłe pola; zniszczyć nim pleśń i rdzę wiekową; Blask słońca zakryły mgieł gęstych tumany 

tchnąć nim w duszę ludzką, a ogołocone przez burze I szepcą, ' że marzeń tu kres! 

pola pokryją się niebywałą dotąd zielenią i kwieciem. P onury sen śmierci wypełza na wzgórza 

Kłamstwem jest, że ziemia zamarł a! Kłamstwem jest, I ducha swobody zagarnia w swą moc; 

że bez słońca pracować nie m~żna .. Wolna myśl lud L'-ka Myś l skuwa w łańcuchy, świat w cieniach się nurza, 

I 
W oddali grom warczy, ryczy wściekła burza, 

przebi ja chmury i dąży do słońca.. . i czyn , zrodzony z Jak otchłań tak czarna, jak noc! 

tej myśli, rozwinie się śród mgieł i tumanów, urośnie I huczą pioruny, gdzie przedtem radosny, 

śród wichrów i zawiei i wystrzeli wierzchołkiem ponad II , Nadzieją brzemienny i wolny brzmiał śpiew; 
chmury i ujrzy słońce i sprowadzi je na ziemię. Zanika już pamięć upragnionej wiosny, 

Więc nie zakładajmy rąk bezczy nnie. Nie płaczmy Po borach j ę k szumi- ponury, załosny, 

nad naszą bezsilnością... Nie usprawiedliwiajmy naszych I Znać w głębiach bór tłumi swój gniew. 
A słabe gałązki stu li ły się w sploty 

wywczasów więzami, których nie czujemy ... Bo ręce na- Śród burzy ... i marzą o słońcu w swych snach ; 

'sze są wolne, a myśl, nie krępowana niczem , uniesie Im wichry nie straszne, nie trwożą ich grzmot y­

nas poza wszelkie mury, którymi nie baczni zechcą ją ! Śró d wichrów, piorunów śnią one sen złoty 

Maurycy Maeterlinck. 

o S Z C Z E ROŚ C·l. 

I 

jest jedynem zródłem wszystkich innych ŻYĆ, jakie zdo­
łaliśmy utworzyć w sobie. Taka doskonałość dąży do 
zniesienia zbyt gwałtownych pragnień, ambicji, dumy, 

Niema w miłości szczęścia trwałego i pełnego poza przej- próżności , egoizmu, żądzy uciech , jednem słowem wszyst­
rzystą atmosferą doskonałej szczer~ści. Zanim ta szczerość I kich namiętności ludzkich , to jest wszystkiego, z czego 
nadejdzie, miłość jest tylko próbą. Zyje się w oczekiwaniu, składa się nasza pierwotna siła życiowa, sam rdzeń ener­
a pocałunki i słowa są tylko tymczasowe. Ale taka szcze- I gji istnienia, której nic nie może zastąpić. Jeżeli stłumimy 
rość jest możliwa jedynie pomiędzy umysłami wie~kimi i w sobie wszystkie przęjawy życia" ażeby je zastąpić 

wyćwiczonymi. I nie wystarcza jeszcze, aby umysły były obserwacją ich porażki, to wkrótce nic nie będziemy mieli 
takimi; aby ta szczerość stać się mogła naturalną i nie- do obserwowania. ' 
zbędną , trzeba między innymi , aby umysły były prawIe Nie chodzi więc o to, ażeby nie mieć namiętności, 
jednakie, równej rozciągłości , równej jakości i żeby miłość, wad lub braków- jest to niemożliwem, dopóki się jest 
co je łączy, była głębo,ką. To też życie wielki;.ej ilości lu- I człowiekiem pomiędzy ludźmi , ponieważ niesłusznie na­
dzi upływa bez możności spotkania duszy , z którą mo-\ zywa się namiętnością , wadą lub brakiem to , co jest 
gliby być szczerymi. Ale niemożliwością jest być szcze- rdzeniem natury ludzkiej. Chodzi o to, ażeby poznać cząst­

rym z innymi, zanim się nie nauczymy być tak imi· ! ki i · właściwości tych instynktów, które posiadamy, i 
względem samych siebie. Taka szczerość staje się tylko spoglądać na ich działania z tak wysoka, ażeby módz 
sumiennością i analizą prawie instynktowną , sprężyną patrzeć bez obawy, że nas obalą, albo wymkną się z 
wszystkich poruszeń życia. I właśnie wyraz tej szczeroscl pod naszego nadzoru i pójdą niebacznie przeszkadzać 
można położyć potem przed oczy istoty, przy której szu- nam lub tym, co nas otaczają· 

kamy szczęścia szczerości. Skoro z tej wysokości spoglądamy na działania na-
Tak pojęta szczerość nie ma na celu doskonałości szych instynktów, nawet naj niższych i najbardziej egoi­

moralnej. Prowadzi gdzieindziej, wyżej, że tak rzekę, w stycznych, byle się tylko nie było złym dobrowolnie-­
każdym bądź razie w sfery bardziej ludzkie i owocne. a trudno nim być kiedy inteligencja osiągnęła jasność i. 
Doskonałość charakteru, taka jak ją zwykliśmy pojmować , siłę, wymaganą przez ten , dział obserwacji-skoro widzi­
jest często płonne m ws!rzymaniem się , rodzajem spokoju my takie działa:nie naszych instynktów, stają ~ię one bez­
ducha, zmniejszaniem instynktowego życia, które zresztą bronnymi, jak dzieci pod okiem rodziców. Można je stra-
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. __ I z marzeń budują już gmach! 

A burza się sroży, zmaga się, szaleje, 
Korony drzew znosi, potokiem grunt rwie, 
Płucze żyzne niwy, wydziera nadzieje, 
Szydzi, grozi, oddechem lodowatym wieje, 

Czar życia zamyka na dn ie ! 
Ucicha szum wiatru. chmur drą się opony, 

Już błękit jaśnieje, już pali się szczyt; 
Po lasach pnie sterczą, poryte zagony , 
Przepadły zasiewy, przepadły już plony, 

Więc smutno uśmiecha się świt! 

Na wydmach lesistych, śród zdartych korzeni, 
Śród łomów olbrzymich na spodzie coś lśni, 
Faluje jak kłosy, barwami się mieni, 
Wyciąga ramiona do słońca promieni 

I zda się wesoło już ś n i ... 
To ,>ploty gałązek .. . Schylone śród burzy, 
Tuliły swe głowy pod czarny zwój pni ; 

Dziś w górę strzeliły-znów las się wynur zy 
I wzrośnie ... Znów będzie i silny i duży 

I lepszych doczeka się dni! 
N .. . o. 

Z dziejów młodej Rosji. 
Oląg dalszy. 

II. 

Po ustąpieniu Nieczajewa part ja "Narodnaja Raspra­
wa " znajdowała się pod wyraźnym wpływem Bakunina, 
którego hasło "w narod " przez dłuższy czas było ewan­
gelją młodzieży rewolucyjnej. Iść między lud-znaczyło 

iść budzić w ludzie poczucie własnej jego żywiołowej si­
ły w celu wywołania wybuchów, wzniecania nienawiści 

do szlachty i do urzędników wszelkich stopni. 
Ale, budząc żywioły , Bakunin nie ma wcale na myśli 

przewrotu politycznego. Jest on przeciwnikiem nie danej 
formy państwa, a wszełkiego ustroju państwowego , przy­
czem w przekonaniu jego- prawo własności , religja , ro­

dzina , jako instytucje, powinny być zniesione. 
Obok Bakunina podczas omawianego okresu ogrom­

ny wpływ wywierał drugi emigrant-słynny Piolr Lawrow. 

Jego program, ogłoszony w wydawnictwie "Wpieriod" za­
kreśla dwa ogólnoludzkie cele. Pierwszy-· to walka świa­
topoglądu realnego z światopoglądem duchowym , walk a 

I nauki z religją. Drugi cel- to walka pracy z kapitałem , 

walka robotnika przeciwko wyzyskującym go klasom, sło­
wem walka o urzeczywistńienie najbardziej sprawiedliwego 

listroju społecznego. 

Przechodząc do stosunków w Rosji , "Wpieriod 'c uzna­
je: 1) że włościaństwo , władające ziem ią na pra.wach gmin­
nej własności, jest jedynem podścieliskiem rozwoju więk­
szości ludności ; 2) że przebudowa społeczeństwa rosyj­
skiego powinna być dokonana niety lko dl a dobra ludu , 

! 
'ale i przez sam lud. 

Lawrow jest stronnikiem pokojowej, teoretycz nej 
propagandy. przeciwnikiem wybuchowej taktyki Bakunina, 
pragnie on systematycznego kształcenia ludu , jego rozwoju 
umysłowego pod wpływem rozwiniętych i wykształconych 
propagatorów. Dopiero, gdy bieg wypadków historycz­
nych wskaże chwilę przewrotu , przygotowany należycie 

lud można powołać do życia. Poglądy jego jednak nie 
trafiały do przekonania młodzieży rewolucyjnej. 

I
. Obok tych dwóch kierunków istniał jeszcze trzeci, re­
prezen towany przez T kaczowa. Wedle jego nauki, przygo­

! towanie rewolucji nie jest rzeczą rewolucjonisty . Przy­
I gotąwuj fł. ją wyzyskiwacze, ki:l.pitali ści. właściciele ziemscy , 

policja. urzędnicy, konserwatyści , liberali, postępowcy i 

I 

CIC Z OCZU" czas jakiś zapomnieć o obserwowaniu ich , a I ności, jak winowajca. Nie wiedział, że ani w sercu, a ni 
one spełnią tylko nieznaczne występki; bo zobowiązanie w ciele niema ani jednej cząstki wstyd.liwej. Dowiaduje 
naprawienia spełnionego zła czyni je szczerze oględnymi się wkrótce z ulgą podsądnego, którego uznano za nie-
każe im szybko stracić przyzwyczajenie szkodzenia. winnego, iż te cząstki, o których mniemał, że ukrytemi 

* * * być powinny , są właśnie najgłęb,:;ze w siłe życiowej. Nie 
Skoro osiągniemy dostateczną szczerość względem jest już sam z taje mniczośc ią swej samowiedzy i najo­

samych siebie. nie wynika stąd, abyśmy ją oddali pierw- plakańsze tajemnic e, które w niej znaj duje, zamiast za­
szemu przybyszowi. Człowiek naj szczerszy i najbardziej sl1)ucać gQ, jak dawniej, każą mu bardzie j kochać słodkie - , 
loja1ny ma prawo ukrywać przed innymi wjększą część i njezmącone światlo , przesuwane po niej dwiema złą-

tego, co myśli i doświadcza. Jeżeli nie macie pewności, czqnemi dłońmi. 

ze prawda, którą wygłosicie, będzie zrozumianą, zamilczcie. Wszys.tko zło, wszystkie małostki, wszystkie braki, 
W innych wydałaby się róiną od tej, co tkwi w was i, w ten sposób odkryte, zmieniają istotę swoją , skoro ty lko 
'przyjmując' w nich pozory kłamstwa , uczyniłaby to samo ~ą odkryte: " i największy występek, jak mówiła bohater­

;/0, co kłamstwo .rzeczywiste. Cokolwiekby o tern mówili ;\ ka pewnego d~amatu, kiedy jest wyZ:nanym w pocałunku 
'absolutni moraliści , skoro tylko nie jest się pośród wiernym , staje się prawdą , 'pięk~i'ejszą od niewinności" . 
umysłów jednakich, cała prawda, aby wywrzeć wrażenie P!ękniejszą? Nie wiem , al.e mtgdszą, żywotn iejszą, widocz­
prawdy, wymaga ukrycia; Nawet Chrystus musiał ukry- niejszą, c~ynniejszą i bardziej ' serdeczną. 

wać więk'szą część prawd, które wyjawiał swoim uczniom W takim stosunku nie przychodzi nam na myśl ukry­

~ gd~~y się był zwracał ~o .Pl~tona lu~ S~ne ki , z.amiast 
II wanie ubocznej myśli, lub ubocznego uczucia pospo łitego 

mówlc do rybaków gałtlejsklch , powIedzIałby Im za- lub godnego pogardy. Nie rumienimy się już za nie, po­
pewne rzeczy dosyć odmienne od tych, które powiedział. nieważ, wyznając je, wypi~ramy się ich . oddżielamy od 

Panowanie szczerości zaczyna się dopiero wówczas, siebie, dajemy dowód : że nie należą już do nas , nie mają 
kiedy ukrywanie nie jest już niezbędnem . . Wkraczamy nic wspólnego z naszem życiem, że nie powstają już z 

wówczas w uprzywilejowane sfery zaufania i miłości. Jest cząstki naszej siły świadomej, dobrowolnej i osobowej, 
to rozkoszne wybrzeże, na którem odnajdujemy się obna- ale z istoty pierwotnej, niewyrobionej i ujarzmionej, która 
żonymi, gdzie kąpiemy się razem w promieniach dobro- daje nam widowisko zabawne, jak wszystkie widowiska 

czyhn~go słońca. Do tej chwili człowiek miał się na bacz- na których podchwytujemy grę instynktowych mocy natury: 
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t. d. Rzeczą rewolucjonisty jest skorzystać i w pewien ,I zwerbowanie nowych członków. Młodzież uniwersytecka. 
sposób skoordynować historycznie wyzwolone żywioły. jako materjał najbardziej podatny dla propagandy idei so­

Trzy te odłamy myśli rewolucyjnej w Rosji są nad-I cjalistycznych. przedewszystkiem zapełniła luki w szere-
zwyczaj charakterystyczne dla danego okresu. gach rewolucjonistów. 

Bakunin reprezentuje dawne prądy anarchistyczne, I Ci nowi skorzystali z doświadczenia poprzedników 
ideę wolnej, przez nikogo i niczem niekrępowanej jednost- I i przedewszystkiem wyzbyli się złudzenia, jakoby przy 
ki. Tkaczow stoi na stanowisku "robienia rewolucji" I ówczesnym rozwoju ludu wiejskiego możliwą była propa­
przez garść inteligentów i przyznaje im prawQ narzuca- ganda idei socjalistycznych w całkowitem ich ujęciu. Na 
nia ludowi pracującemu tego, co owa inteligencja uzna miejsce poprzednich iluzji stworzono nowe , bardzo jednak 
za odpowiadające jego interesom. Wreszcie Lawrow stoi dalekie od rzeczywistości. Według tych iluzji, idea.ły spa­
na gruncie państwowości, ale uznaje, że sprawa wyzwo- łeczne ludu wiejskiego w Rosji nie przeczą socjalizmowi; 
lenia ludu powinna być dziełem samego ludu . gmina , jako takowa, i właściwe ludowi pojęcia prawne 

Przedstawiciele i zwolennicy wszystkich trzech kie- mogą być podstawą dla przejścia od obecnego ustroju do 
runków rzucali jedno i to samo hasło "w narod "- pój- ustroju socjalistycznego: należy tylko zniweczyć to, 
śc ie między lud. co tamuje rozwój prawdziwie ludowych dążeń, to 

Działalności rewolucjonistów pomógł w danym razie znaczy wybawić lud od ekonomicznego i politycznego 
rząd, powołując w 1873 r. młodzież, rozsypaną po za- ucisku . Wybawienie może być dokonanem tylko przez 
granicznych uniwersytetach, z powrotem do kraju. Pragnął I sam lud, a zatem należy śród tego ludu wytworzyć zorga­
on w ten sposób przeciwdziałać wpływom, jakie na mło-, nizowaną siłę, która będzie w stanie przeciwstąwić się 

dzież wywierała emigracja-stało się jednak inaczej . Mło- organizacji rządowej. Z tych wszystkich przesłanek wy­
dzież po raz pierwszy chętnie usłuchała rozkazu rządu , snuwano wniosek, że propagandę i agitację śród ludu na­
opuściła Zurich i zaciągnęła się pod szkarłatny proporzec leży prowadzić w imię i na gruncie bieżących aktu al­
rewolucji, aby iść "w narod 1\. Rozpoczął się swego ro- I nych interesów i potrzeb ludu. W ten sposób rewolu­
dzaju pochód krzyżowy. Wszyscy, kto tylko umiał myśleć I cjoniści stawali się ludowcami (narodnikami) i ten nowy 
i czuć, szedł pomiędzy lud. Tamę temu ruchowi w 1874 r. kierunek, znany pod nazwą "narodniczestwa" , zjednoczył 
położyły olbrzymie areszty. Pomi mo to, owo chodzenie I wówczas wszystkich czynnych rewolucjonistów, z wyjąt­
między lud w życiu Rosji miało olbrzymie znaczenie. Po kiem ławrystów. Lawryści twierdzili, że cała działalność 

raz pierwszy robotnicy , uświadomieni przez inteligencję, I: rewolucjonistów powinna być ześrodkowaną w miastach , 
biorą s ię samodzielnie do roboty, a ziarna ówczesnej pro- śród ludności robotniczej. Program ławrystów został uję­

pagandy po wielu latach dopiero zaczęły dawać owoce. ty w formułę: "socjalizm robotniczy" (raboczyj socjalizm). 
Pod wpływem zetknięcia się z życiem wysunęły · się (,na Krótko mówiąc , ławryzm był zalążkiem późniejszego ro­
pierwszy plan powszednie potrzeby ludu pracującego , za- syjskiego marksizmu . 
poznawane dotąd dla ideałów przyszłości. In teligencj a Z tego, cośmy powiedzieli, nie należy wyciągać wnios­
zrozumiała , że walka o lepszą przyszłość musi być pro- ku , że ludowcy-narodnicy negowali znaczenie propa,.. 
wadzoną na tle potrzeb życia codziennego. I gandy śród robotników miejskich -przeciwnie, prowadzili 

III. oni ' tę propagandę z ogromną energję, ale wbrew ławry-
P omimo, że po licznych aresztowaniach wydawało storn uważali masy włościańskie za główną podstawę 

się , iż wszelka praca na tent polu ucichła, w rzeczy- ruchu socjalistycznego w Rosji. 
wistości jednak fakt ten przyśpieszył tylko przejście z jed- W miarę rozwoju tego kierunku ujawniała się koniecz­
nej fazy tego ruchu do drugiej. Ci , co ocaleli , skupili ność zmiany taktyki. Trzeba było osiąść na wsi , urzą­
wszystkie si/y na uzupełnienie swych szeregów przez dzać własne warsztaty , kolonje rolnicze, brać posady fel­

Objaw nienawiści, egoizmu, głupowatej próiności, żą­

dzy lub zdrady, zbadany w świetle doskonałej szc'ze­
rości, staje się tylko kwiatem interesującym i dziwacznym. 
Taka szczerość, jak ogień, oczyszcza wszystko , co obej­
muje, sterylizuje niebezpieczne fermenty i znajgorszej 
nieprawości stwarza osobliwość tak nieszkodliwą , jak 
śmiertelna trucizna w gablotce muzealnej. Wyobraźcie 

sobie, że Shylock zdolny jest poznać i wyznać swoje 
slcępstwo,-potem nie byłby już skąpym, albo jego skępstwo 
zmieni/oby wygląd i przestąłoby być ohydnem i szkod-
liwem. 

cze rów, felczerek , pisarzy gminnych i t. d. Inneini słowy , 

zrozumiano, że, by organizować lud , trzeba mieć śród tego 
ludu zupełnie określone w danej miejscowości stanowisko, 
że wymaganą jest dla tego celu w każdej osadzie cała 

grupa ludzi i że wreszcie takie rozrzucone po całej Rosji 
grupy, by módz coś zdziałać, muszą dla ułatwienia, a 
nawet umożliwienia pracy, być związane w jedną org-ani:.. 
zację. I oto pod wpływem tych czynników jesienią 1876 r. 
powstaje taka organizacja pod tradycyjną nazwą "Ziemia 
i Wola". 

Zorganizowana w ten sposób 'partja "Ziemli i Woli" 
I nie była jednak programowo jednolitą. 

Zresztą naprawianie błędów wyznanych nie jest ko- Cała part ja uznawała unarodowienie ziemi, zniesienie 
niecznem, bo są błędy niezbędne dla naszego istnienia i podatków, wolną gminę, ale pozatern dzieliła się na dwa 
dla naszego charakteru. W'iele z naszych błędów jest odłamy, znane pod nazwą północnego i południowego. 

podstawą naszych przymiotów. Ale poznanie i wyznanie I Podczas gdy grupa północna uznawała konieczność pro­
tych błędów osadza chemicznie jad , co na dnie serca pagandy socjalistycznej śród włościan z jasną krytyką 

jest już tylko obojętną solą, której proste kryształki ba- istniejącego stanu rzeczy, grupa południowa miała 

dać możemy swobodnie. (d. n.). więcej buntorski charakter- grupa ta nadawała znaczenie 
'TIomczyła Marja Smólska. ; tylko zorganizowaniu buntów chłopskich, których głównym 
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podścieliskiem mialo być żądanie przejścia ziemi do rąk l' 

włościan, • 
Wkrótce po zorganizowaniu się partji, na czele której I Z życia i prasy li'tewskiej. 

z początku stanąl slynny rewolucjDnista Marek Natanson, I p ' , . , 'd L' " t t ' ' 
I 

raca oswlatowa wsro ItWlnOW w os a -mm czasie 
a po zaaresztowaniu tegoż Aleksander Michajlow (1877 r.), v 

t Ó 
"d b 'k' ,- I srodze zostala dotknieta , Oto , jak donosi" Vilniaus Zinios", 

grupa propaga or w sro ro otm ow, osiepIOna powo- ' , 
d

' t 'I d " d ' l 10 października zostaly zamkniete 2 towarzystwa, maJace 
zemem , pos anowl a urza ZIC emonstracJe w ce u zama-

I
' ' ' 

'f t ' 'I" . b' ,', , - d na celu szerzenie oświaty: Vilniaus Ausra na zawsze i 
m es owama SI y I Jawnego o wIeszczenIa sWlatu o za a- v 

'h t" I ' - M 'f ó d ', Sviesa na czas trwania stanu wojennego w Królestwie 
nIac par JI rewo uCyJneJ, anI estant w rozpe zono I 
uw

'e - , , .. d I ' ',. I P olskie:m, przyczem cale prezydjum ostatniego Towarzy-
1,2lOno, a znaczna częsc partJI u a a Się na prowinCJę , ' " , 

dl eló 
-t ' h' I ' h : stwa w osobach d-ra K, Grymusa I Jego zony oraz pp, 

a c wagI aCyJnyc I rewo uCyJnyc , I 
P k l

, , ' d ki' ,', , " Cipljanskasa i Werbyly, po dokonaniu rewizji przez żan-
rze ona I SI ę Je na rewo uCJomscl, ze sama Wles, ' " 

n'e J'". t t dl 't ' 'd' I I " L d dl l dc:rmerJe, zostalo aresztowane I osadzone w KalwarJl, I "s erenem a ag i aCyJneJ zla a noscl. u u , a , , ' " " , , 
celów I

, h ' d I ' ," d ' kSięgI I akta op leczetowano; Jednocze:ome odbyly sle re-
rewo uCyJnyc nIe u a oSie zorgamzowac I1Ig zle " ' 

l
, cal d' I I ' . l ' " k' " 'I I wizje i u przewodniczacych niektórych sekcji prowincjo-

a zla a nosc rowo uCJomsty z onlecznOSCI nosI a , . 
charakte k It I P

, " I ' l nalnych , Powodem zamk niecia Ausry poslużyło prowa-
;- u ura ny, owyzsze przyczyny sprawI y, ze . 

wl
'elu I " t · ' I' " I d dzenie protokółów posiedzeń zarzadu wyłacznie w jezyku 

rewo uCJ oms ow rozczarowa o sle I powraca o o i ' < < 

miast. 'llite~skim, .. tudzież ,nie~awiada,mi~nie wladzy o otwie-

Upl I k h l 
...1_" kt· I ramu sekCJI na prOWincJI; dla JakIch przyczyn zarrl'knieto 

yną ro - uc wa ono wy V'rJ.W ac pIsmo, · orego , v, " • 

P
ierwszy nu dl l (13) l' t d 1878 ,w Marjampolu SWl ese- mewladomo, mer wysze IS opa a r" a pla- i . v 

ty l, ostatn' w k ' t ' 1879 p ' '1 < I Jak żywotna i owocna była praca Swiesy, świadczy I wIe mu r. Ismo nosIo nazwe " 
partJ'l' Zl'eml ' W I '" I 'I t k / C < ta oko li czność, iż w ciagu swego 22--·- miesiecznego istnie-" a I o a I og OSIO ar y u programowy, a- ' . 
łe swoje zadanie rewo lucjoniśc i sprowadzaj ą do tego", by : i nia zorg~nizow~ła, 17, sekcj,i prowinc,jo,naln~ch : przy któ-
organizuJ'ac lud w . .' d"" d . , I' I rych tu I owdZie Istmaly blblJoteczkI I szkołkl, członków , ImIę Jego ązen I zą an I powo uJąc " v , • 

go do walki , przyśpieszyć proces rewolucyjny, odby wa- I za~ IIcz~ja ,600, Na ~zel,e SVlesy stala wolno mysi na in-
' J'acy SI 'e w dany k' dl 'I h I telIgencJa lItewska, dZlekI czemu Towarzystwo to nie po-

< . m o resle we ug mez omnyc praw · , ' 
dziejowych, Poza obrębem tej roli, rewolucjoniści nie! sl ,ad~lo, owego ta,k wrogieg,o, nam kierunku, jaki wśród 
są niczem , w tej zaś roli są oni jednem z najpotężniej- I Lltwlno~ pr~paguJe d~c~owlenstwo. 
szych czynników dziejowych, I DZIS, kiedy owo sWlatlo, ręką przemocy przygaszone, 

Z tego powodu podstawą wszelkiego prawdziwie re- przestalo przyświecać narodowi litewskiemu, ślemy mu 
wolucyjnego programu powinny być ideały ludowe w tej I wyrazy współczucia tudzież nadziei, że wkrótce--wszak 
formie, w jakiej je stworzy/a historja w danym czasie "i st~p w-ojenny u ' nas zniesiony- znowu po wsiach litew­

skich zaploną ś wiatelka oświaty, 
miejscu, 

Odebranie ziemi obszarnikom , szlachcie, wypędze- i 
nie , a niekiedy i wytępienie wszelkich władz , wszystkich W N~ 40 "Saltinisa" znajdujemy następującą ko-
przedstawicieli państwa i zaprowadzenie wolnych sam orzą- respondencję p, Błajwolisa z Maćkowa, 
dowych gmin z obieranymi, odpowiedzialnymi i zawsze "Nied awno, po spaleniu się karczmy w Maćkowi e, 25 
podlegającymi usunięciu wykonawcami woli IUdU--,oto! gospodarzy uch:-ralilo prosić władz~ ,o zamknięcie raz na 
O?WieCZny, i, niezmieniony program ludowych rewolucjo- \ zaws~~ ,takoweJ ze względu, na Jej gor~zący wpływ na 
nIstów-soCjaiJstów: Pugaczowa, Razina i ich towarzyszy, młodzlez . W tym celu złozono podanIe do rewizo­
Kwestję fabryczną, podług ich mniemania, zastąpiła w Ro- ra akcyzy, który zjechał 'na miejsce, aby osobiście 
sji-kwestja agrarna, Poza te m ruch rewolucyjny, któ- przekonać sie o życzeniach włościan, Po spisaniu 
ry powstanie w imię ziemi, zaraz nazajutrz z fatalną i podpisaniu przez interesowanych ich żądań, urzędnik 
koniec;m()ścią doprowadzi do ex,proprjacji l fabryk i zupeł- odjesh,ał dp , dworu , co zobaczywszy włościanie zwą­
nego z,burzenia wszelkiej produkcji kapitalistycznej", tpili o swych zabiegach, albowiem karczma przynosi 

Z tego programu widzimy , że wieś i włościaństwo dworowi zyski , gdyż stoi na jego gruncie, Daw-
uznawane były niemal za jedyną podstawę przyszlej re- j niej za nią płacono 180 rb, rocznie ; obecny dzier-
WQjucji, a Wlaśnie to w/ościar-lstwo, dzięki istniejącym kul- żawca, jako cieśla, dzierżawę odrabia swą pracą 
,turalnym i politycznym warunkom , było tą zimną, twardą ciesielską, To też dla swej wygody dwór ob-
skałą, o którą się rozbijały najgorętsze wys,ilki rewolu- staje za karczmą, utrzymując , iż jest ona potrzebną dl~ 
cjonistów, . I podróżnych ; włościanie natomia.st sądzą, że daleko od-

Robotnicy , nie zwazaJąc na to, że stosunkowo nie- powiedniejszą byłaby herbaciarnia i że nawet niejeden 
wiele sił na nich zużyto, w dosyć znacznym stopniu gotów by przejezdnych przyjąć pod swój dach, Co jednak 
przejęli się ideami socjalistycznemi. począć , z panem? On zawsze swoje robi i basta! 

Po upływie pewnego czasu włościanie otrzymal i od-

I 
powiedź , iż nie mają prawa domagać ' sie zamkniecia 
karczmy, albowiem stoi ona na majoratnem g'runcie .-Pan 

I 
ZWY~ię~yl, ,powiedzie~i sobie maćkowiacy i opuścili ręce, 
gdyz me wiedzą, w Jaki sposób usunać karczme " 

! Radzibyśmy bardzo od osób zain<teresowa~y~h usły­
I szeć, azali istotnie rzeczy mają się tak, jak o tern pisze p, B. 
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W Szostakowie w roku bieżącym została otwartą 

szkoła cerkiewna, licząca dotąd t rzech, wY1'aźnie t1'zech 
uczniów; prawdopodobnie więcej ich nie będzie, albowiem 
służba stacyjna składa sie z katolików. Oto maleńki ,. . 
przykład , w jaki sposób szerzy się oświatę wśród ludu. 

Okoliczność ta jednak może zastanowi nietylko 

nas . F1·. Gruclct. 

Jeszcze z powodu korespondencji włościan ze Sztabina. 

Na zakończenie Jeszcze dodam: wiele życzliwych 

mi osób odzywało się, żebym za różne insynuacje, znaj­
dujące się w odpowiedzi i skierowane przeciw mojej osobie, 
wystąpił sądownie przeciw księżnej Szachowskiej, uwa­
żam jednak , że nie warto: ma księżna już i bezemnie 
dużo spraw sądowych , poco jeszcze nowe wszczynać i 
kłopotu jej dodawać . 

S zta bin , d. 20 październik a 1908 r. 

Ks. J Ró.tkowski. 

KRO N I K A. 

Odczyt. Dzi ś w lokalu Czytelni Naukowej p. S . Wei­
gelt wygłosi odczyt, ilustrowany obrazami niknącymi, 

W N~ 3 5 ll T ygodn ika Suwalski ego " była wydruko- p. t. "Geologiczna działalność wody". 
wana korespondencja wł ościan ze S ztabina. W tej ko- Wycieczka uczniowska. W sobotę, d. 31 b. m . gro­
respondencji włościanie, opisuj ąc s woje c i ężkie położenie , no młodzieży Szkoły Handlowej pod kierownictwem 
z powodu odmówionego im w połow i e lata prawa pasania na swych profesorów wyrusza do Wilna w celu poznania 
dworskich wypustach, pomimo że na wiosnę uzyskali miasta, osobliwości jego i zabytków . 

pozwolenie, pytali Red akcję, czy niema jakiego s po- "Wolne Słowo " . Od listopada p. Leo Belmont przy­
sobu na to, żeby powtórn ie sprowad z i ć komisję , w celu I wraca do życia zavo/ieszone na czas trwania stanu wo­
sprawiedliwego oszacowania majątku Cisów, własności jennego pismo p. n. "Wolne Słowo". 

księżnej Szachowskiej, gdyż cen a , za jaką komisja soko l- Ze stowarzyszenia kursów dla dorosłych analfabe­
ska podjęła się sprzedawać rzeczon y majątek jes t dla tów. W e czwartek , d. 22 b. m. w lokalu Czytelni Na­

nich za wysoka. ukowej po całorocznej przerwie , spowodowanej zwłoką w 
W korespondencji było podane, w jaki sposó b tę wygó- odpowiedzi na podanie , wystosowane do naczelnika okręgu ' 

rowaną cenę ustanowiono . Na tę korespondencję księżna i naukowego w celu uzys kania pozwolenia na rozpoczę" 
Szachowska wystosowała długą odpowiedź . Wy l i czając I cie wykładów , odbyło się zebranie członków To.warzystwa 
dobrodziejstwa, wyś'Niadczone włościan om (d a ł a możność f kursów dla do rosłych analfabetów. Posiedzenie zagaiła p. 
prze z 20 lat zarobkowania przy wywózce wyrąbanych P alicka odczytaniem sprawozdania za rok dzi ałalności 

lasów), rzucając różne insynuacje (łatwo domyśl eć ~;ię na l kursów 1906- 7. Dowiadujemy się z niego, iż Towa­
kogo) , usiłuje przekonać wszystkich, że to, co włośc i anie rzystwo zawiązało s ię w 1906 r. Lekcje trwały od 1 li­
w korespondencji podali, to brednie, fałsz i oszczerstwo. stopada do 1 cze rwca . Członków liczyło Towarzystwo 31. 
Stając w obronie owej korespondencji, jedynie to po wi em: Nauczanie było bezpłatne, zaofiarowane przez grono 
po ukazaniu się korespondencji, przyszło polecenie od uczynnych osób. Odbywało si ę w udzie lonym bezintere­
wyższej władzy do urzędu gminnego, aby przeprowa- sownie lokalu Szkoły Handlowej. Lekcje kobiet odbywały 
dzono śledztwo , o ile fakty, podane w niej zgodne są się w niedziele i święta , mężczyzn zaś w dni powszed­
z prawdą· Gdy zawezwanym sołtysom ca ł e j gmi- nie, dwa razy w tygodniu. Uczący się byli zaopatrywani 
ny sekretarz, p. Błażewicz , przeczy tal .korespondencję , w książki bezpła tni e, materj ały piśmienne posiadali sw 0-

wszyscy jednogłośnie odpOWiedzieli: .. .r;otoll'i je8te.~my je lub za takowe uiszcza li zapłatę po cenie kosztu. Ma­

jJrz.lJsią(lz, że 'IfJszysfko, co' tu napisano, Jest p1'wocl(!". te rja ł y p i śm ienne oraz ksi ążki nabywane były za pienią­
W samej rzeczy , gdyby tam nieprawda była podana, dze , otrzymane z opłat czlonkowskicA oraz ofiar. Uczo­
to korespondenci po przeprowadzone m ś l edztwie zosta liby no: czy tać, pisać i rachować oraz przez pogadanki za-
ukarani- ominęła kara, bo prawdę napisali. zn ajamiano z przyrodą i geograf ją. 
. Dalej księżna namawia i radzi włościanom, teby Uczenie zapisało się 168 , z tych uczyło się około 
nikogo nie słuchali, korzystali z us łu g ko misji i nabyli 90; ucz niów zapisało się 174, chodziło około 75. 
ziemię i pastwiska. T o samo radzi i adw okat Gu- Majątek Towarzystwa stanowią książki , nabyte za 
dziański, dowodząc, że kupno Ciso wa jest dla nich ni e- 52 rb. 72 k. Sprawozdanie kasowe wykazuje: do­

zbędnem . chód- -za kaj e ty od analfabetów17 r., z ofiar jed.norazo-
A ja księżnej i p. Gudz i ańskiemu radz ę: oceńcie wy ch 94 r. 17 k., razem 112 r. 8 k.; roz.:hód: kajety, 

majątek sprawiedliwie, wedł ug prawd zi wej jego wartości , ele mentarze i ołówki 21 r. 57 k. , książki z oprawą 52 r. 
a nie według tego, ile jes t d ł ugów na nim , a wtedy 71 k., stró żowi za sprzątanie 18 r. , drobne wydatki 73 k. 
włościanie ostatnią krowę sprzedadzą , aby kupić potrzeb- razem 93 r. 26 k. 

ną ziemię, łąki lub pastwiska. Przestańcie wmawiać w Pozostałość w kasie 19 r. 6 k. 

siebie i innych , że ksiąd z stoi na przeszkodzie kupnu Po odczytaniu sprawozdania przystąpiono do obrad, 
Cisowa przez włościan : nikt tego tak usilnie nie pragnie które poprowadzą p., Weig"ę~ sekretarzował p. Szarras. 
jak ja- ale czy mogę wpływać na włośtian , aby kupo- P ostanowiono: życzących pobierać naukę zaWiadomIć 
wali, gdy mórg pastwiska po wyrąbanym sosnowym łe- przez ogłoszenie o · d.n,iu . zapisów (odbyły się w ubiegłą 
sie, oszacowany na sumę 35 rubli , nie wart i 10 rb ., niedzielę) oraz o dni'\:l ' ' rozpoczęcia wykładów-co ma 
bo na wyżywienie przez lato jednej krowy trzeba przy- nastąpi ć 1 lis topada ; uczących się zaliczyć w poczet 

najm niej z 10 takich morgów. członków T-wa. Do zarządu powołano: pp. Palicką , 
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Krzywicką, Kolendową, Makarewiczównę, Jelonkową,§zar,- Jan. -6 r., J. Szostakowski - -1 r., A. Kornet. --2 r., W. 
Albowicz -3 r., St. Olszewski - 3 r., W. Badr.-- 1 r., ra~, Szwarcównę, W. e~gelta. ......., 

- db b d w dalszym cia.gu w naJ'- W. Norbert---75 k., Z. Dunin - 3 r., W. BartJing-2 r., Zapisy o ywacslę ę ą 

J. Rejtowicz-1 r., F. Swinkunas-1 r., St. Nieziolomski--­bliższą niedzielę· ' 
Aresztowania w Warszawie. W nocy z dnia 25 na 3 r. , M. Czajkowski-6 L, St. Dunin-1 L 50 k., G. 

26 października dokonano w Warszawie licznych are- I Błażewicz- 50 k., Fronckiewicz-50 k., M. Hryniewic z 

sztowań, przeważnie śród członków Zarządu Uniwersy- I -- SD k., Lesiewicz- - 6 r. 

tetu dla wszystkich oraz Tow. Czytelń m. Warszawy. I Do Muzeum Ziemi Suwalskiej: 
Lokal wykładowy w Uniwersytecie dla wszystkich I P. St. K. Lineburg- (dokończenie). 

został opieczętowany. W nocy z d. 26 na 27 b. m. policja 55) oprawiony w skórę Inwentarz Konstytucji Ko--
aresztowała S t e f a n a Żer o m s k i e g o, w mieszkaniu ronnych i W. X. Litewskiego przez Macieya Marcyana 
własnem. 28 października uwolniono go. Stan zdrowia Ladowsk iego od Roku Pańskiego 1550 do 1683, krótko 

znakomitego pisarza jest ciężki. zebrany a przez JW. I. M. X. Jędrzeja na Załuskich 
Zamordowanie. Dnia 26 b. m. dwoma wystrzałami Załuskiego, Referendarza Koronnego, Opata Przemięckie­

z rewolweru zabito w Warszawie naczelnika ruchu i sieci i go w różnych mieyscach i cytatach skorygowany, przy­
tramwajów elektrycznych, inżyniera Mieczyslawa Majew- ! datkiem opuszczonych artykułów poprawiony i suplemen-

skiego. tem obszernym od L 1683 aż do Qstatniey Konstytu-
Wspomnienie pośmiertne . . ' I cyi Seymu 1726 inclusive opatrzony. Wydany w Lipsku 

Dnia 15 paź~ziern1~a L b .. zma,rł w Clec~anowle i ex officine Weidmanniana. Rok 1733, 56) Trybunał 
dL Franciszek RaJkowskl, znany I ceniony lekarz, przy- ) Główny Koronny, siedmią Splendorów oświecony przez 
jaciel ludu i---wybitny czlo,w iek stronnic~a postępowego. I Andrzeja Lis ieckiego, Instygatora Koronnego Roku Pań-

Zmarły umiał polączyc wysoką wledzę lekarską z Iskiego 1638 do druku podany w Krakowie w drukarni 
gorącem ' umiłowaniem spraw sppłeczny~h, do każdego I Franciszka Cezarego, 57) mowy Seymowe Jaś'. Ośw. 
dobrego dzieła rękę przyłoż~ł , był ~~łonklem lub , c~lon- I Xiążęcia Biskupa Warmińskiego Andrzeya Chryzostoma 
kiem zarządu wszystkich mstytucJI kulturalno-oswlato- ! na Zaluskich, B1ędowie Zaluskiego, Ka:lclerza Wielkiego 
wych i społeczno-ekonomicznych w Ciechan.owie , należał I Koronn ego przy publicznych Ojczyzny obradach miana . 
również do wielu Towarzystw w Warszawle. Syn ludu , I R . P . 1734 przedrukowane w Kaliszu w drukarni J. K. 
od ludu ojcem byl nazywany, bo śpieszył z pomocą na 'M . Col. Kaliskie. Soc . Jezu., 58) Mówca Polski albo 
każde ,w.ezwanie , do ostatniej chwili slużył ogółowi jako I wielkich senatorów powaga i oyczysta wymow,a oratorów 

lekarz I Jako obywatel., , I ,Seymowe i pogrzebowe mowy w R. P. 1683 w Kaliszu 
Jako kurator testame,ntu. s. p. TO,m.asza Klonow~kle- I w druk. Col. Soc: Jez" 59) Zegar ~I)narchów, czyli 

go, fu.ndatora szkoły rolnlczeJ. dla włoscla~ w Sokoło~ku I życie Marka AurelJusza, cesarza rzymskiego, 60) Satyry, 
pod Ciechanowem , pracował nlezmordowanIe, by szkołę Jak wydanie Michała Grolla 1779 r.. 61) zeszyt druków z 
najprędzej pobudować i oddać do uży tku publicznego, l 1784 L o 25 stronicach, 62) Diabel w swoiey postaci z 

~mierć , zasko:zyla g~, z~nim dok,o nał_ d ~ie la , ale pracę I okazyi pytania, jeśli są upiory, ukazany przez X, Jana 
Jego podjęły kołka rolnicze Im , Staszlca l mebawem szkola I Bohomolca S oc, Jezu nauk wyzwolonych Doktora i te­

zaludni się wychowańcami z całe~o kraju, którz~ j~,ż i ologji profesora w WaF~zawie w druk, J, K, M. y Rze­
zgłaszają się licznie. Pracy, zaczętej przez 2 przy) aCloł I czypospolitej in Col. Soc. Jezu 1772 r., 63) Dykcyo-

ludu, dokona sam lud, idący z hasłem "sami SO~i~". i narz Starożytności dla szkól narod.owych w Warszawie, 

-=- _ S. 'K. i 1779 L W druk. J. L. K. M. y Rzeczypospolitey przy­

I wileowaney Grollowskiey , 64) Gazeta Warszawska - rocz-
O F I A R Y: I nik 1792 L, 65) Gazeta Warszawska-rocznik 1796 

Stałe składki na wpisy dla niezamożnych uczniów ! z dod. 1795 i 1793 L, 66) Annexa do części 
. Szkoły Handlowej. -, /, pierwszej Relacji w materyi o buntach na seymie 1790 

Na rece d-rowej Nieciuńskiej złożyli pp: Mamert Nie- I Roku uczynioney. W Warszawie w drukarni nowej J. K. 

Cluński-6 L, Aleksander Bakinowski--5 L, Stefan Rech-j M. Pio~ra Zawadzkiego: 67) Dro,g~ , Rzymska z powrotem 
niowski-6 L, A. Krauze- 5 L, G. Kalinowski -- 3 L I do swoley Oyczyzny me bez goscmca nazad powrócone­

Jednorazowo: pp. Stefan Nieciuński ,- 2 r" 1ylendo- 2 ~ . . l go X. Kazimierza Kognowickiego , nauk WYZWOlonych, i 
Kazaryn-1 L Filozofii Doktora. W Warszawie w druk. J. K. M. u S. 

Na ręce p. Anny Staniszewskiej zlożyli: pp. Tadeusz Krzyża 1783 L. 68) Wieśniak Warszawskiemu organ­
Wisznicki--50 L, Józef Białaszewicz-, 12 r. , A. Wod- mistrzowi na organy i t. w Warszawie R . 1792 w druk. 

nicki- 10 L, P eszel--3 L uprzywil. Michala Grolla , księgarza nadwornego J. K. 
Na ręce p. Staniszewskiego- - d-r W. Grabowski z iMci, 69) Cy,ll,e6HHKb Uap51 H BenHKaro KH5I351 Y1BaHa 

Władysławowa--59 L składek stałych; jednorrlzowych: pp. BaCl1nbeBH'-ła 3aKoHbI H3b IOCTiaHoBblxb KHHrb. YKa3b! 
A. Michajłow --- 3 L, A. Wojciechowski - - 3 L, N. 11 T. ,lI,. Bb C.-neTep6yprt. npH Y1Mnep. AK. HayKb 

Lipszyc--- 1 L 1768 r., 70) Wypis z protokółu Sekretarjatu Stanu w 
P. Fabjan Kociełł z Marjampola- 25 L, d-r L. Zmi- pałacu naszym w Dreźnie d. 18 m-ca Grudnia 1810 L 

trowicz--3 r. (za październik, listopad i grudzień). Fryderyk August, Bożej Laski Król Saski, Książe War-

Urzędnicy Rządu Gubernjalnego-16 L I szawski z dołączeniem wzorów Biletów Kassowych na 1 
P-i Wańkowiczowa (zebrane): Z teatru- 44 L, M. talar: 2 tal. i 5 tal. 71) Wyjątki z dzienników Paryskich 
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ściągające do przywrócenia religji, mianowicie katolickiej- ! ____ lEiilill ... _ 

W mocarstwie francuskiem prze·z wielk iego nieporówna- :::J: 8--t ~ 
nego Napoleona, cesarza Fra.ncuzów, króla włoskiego na c.,:) ~ > 2 
ojczysty język przetlomaczon~, a na rozkaz J. O. Ksią- I Z 
żęcia Imci Raczyńskiego, Arcybiskupa Gnieznieńskiego I O 

podana (z portretem Napoleona) w Warszawie R. 1811 I CO 

w druk. Xięży Missyonarzów, 72) Historja Powszechna J < 
czyli Kontynuacya jakóba Benigna Bossueta przez X.! ~ 
Zygmunta Linowskiego Scholorum Piarum w Warszawie I O 

1793 r. wydana. Tom I, II i IV , 73) Glos Rozumu, 

Margrabi Caracciolli, z francuskiego przełożony przez X. 

M. Cyonkiewicza, Kollegiaty X. Anny Kanonika w Kra­

kowie 1793 r. w drukarni Antoniego Ignacego Grebla, 

74) Wydane przez Kancelaryę Komissyi Edukacyi Naro- I 

dowej 12 Sierpnia 1778 r. excepta z księgi rew izorskiej I 
z 1559 r. (wypis białoruski), 75) Rozprawa histo ry czno- i 
krytyczna o śmierci gwałtownej Przemysława, króla pol- I 
skiego , z powodu granej w teatrze narodowym traiedji i 

I 

pod nazwiskiem Ludgarda, napisana przez M . . Sokolnic- ! 
kiego, jenerała dywizji wojsk polskich (wyjęte z pamięt. ~ 
Warsz. 1816 r. Tom V str. 286, w Warszawie w dru- C ~ 

karni rządowej), 76) Obraz cnoty do J. O. Im. Pani i ____ i 
Elżbiety z książąt Poniatowskich Branickiej, Kasztelanowej I POLSKA SIEDMIOKLASOWA 

N~ 44. 

kr. i t. p., 77) Suplement do gazet wileńsk ich 1757 r., l 
~~~d~~~h P~~7 K~~~~~;e:~ 2 :i~O.7~~) :;;~isD:O~:~~g : S Z K O t A H A N D L O W A 
ski z pieczęcią i podpisem M. Brzostowskiego i innych : 
z r. 1770, 81) Rozkazy dzienne do wojska polskiego- I w SUWAŁKACH 
rocznik oprąwny--za r. 1830, 82) Odbi tki pieczątek . I przyjmuje zapisy uczniów codziennie, prócz 

O g ł O S Z e n i a. ~ l-niedziel i ~wiąt, od gQdziny 9-ej do 12-ej. 
i Wpis szkolny rb. 100, w kI. ,\' stępnej :- 50. 

~"'''''~ ~~"~::s;;;~~ .... ~ "SpołeczeństwoH 
~ ~ 

~ DO BIELENIA i DEZYNFEKCJI ~ I 
~ ,,~ I Polityczno-społeczny, naukowy i literacki.. 

TYGODNIK 

~ "APOLLO ~ W dziedzinie politycznej .SPOŁECZŃSTWO " reprezentuje 

~ , I idee wolnościowe i demokratyczne . 
, nadzwyczaj dogodne w użyciu , nie- ~ I W dziedzinie społeczneJ' i ekonomicznej wyraża interesy i 
~ odzowne w każdem gospodarstwie. , , , ( I d,ążenia klasy robotniczej. , 

~ PASY SKÓRZANE ~ I w zakresie literatury ti 'nauki "SPOŁECZENSTWO '" jest 
~ ~ wyrazem wolnej myśli i niezależnego badania. 

oryginalne angielskie ~ W " SPOŁECZEŃSTWIE " zamieszczają swe prace najwyb it­

w najlepszych gatun-

kach 

POLECA 

, niejsze siły postępowe, między innemi: M. Aleksandrowicz, St, 
. ( B-1'4'OZ~WS f;-i , :T. . Wł. Dawi(~, G. Glass" Jab/cz~1,iski, J . ' J(or:~zak 

, I K A ulczycla, Dr. Lcwkou;~cz, D7szyns7ca·Golmska, M. Bomer, 
~ II ,W . H"rób leu;ski, ](. Zalewsk i, Wł. NaUowski, Dr . . Wanda S zcza-

, Wi1·iska i inni. 

l W formie bezpłatnego dodatku książkowego wychodzić bę-

A L F R E D· GR O D Z K I 
~ l dą d~iet.a wielkiej wartości naukowej-Snycler: Obraz świata we-
~ I dtug nowoczesnej wiedzy przyrodniczej na podstawie ostatnich ba­, I dań . JJI{. Guyau: Zarys moralności niezależnej. L . Boudin: System 

~ II) teoretyczny Karola Marxa. M ersmeix : Syndykalizm przeciwko 

~ 
Warszawa, 33, Senatorska. ~.l I socj ~lizmowi (Rozwój powszechnej konfederacji pracy, strajk gene-

ralny , akcja bezpośrednia, socjalizm parlamentarny) . 
~~~~.ff"ił,.#,,-""""'-""'-~~~ 

Prenumerata " SPOŁECZEŃSTWA " w Warszawie miesięcznPe 
kop. 65 , kwartalnie rb. 1.90, rocznie rb . 7.60; z przesyłką . poczto­

wą kwartalnie rb. 2.25, rocznie .rb. 9. P · t dla kształcących się ens Jona cielki szkół. Warunki 

moc w naukach. Wiadomość, Warszawa, 

panien u naUCZY-I 
hygieniczne. Po­

Żórawia 29 m. 2. " 

Odpowiedziałny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. 

Adres: Warszawa, Żórawia .fi 59. 

Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 


